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Nr. 28 Wąbrzeźno dnia 11 lipca 1931 r. Rok 9

Ewangelja
św. Mateusza rozdz. 7, wiersz 15—21.

Onego czasu rzeki Jezus ido Swych uczniów: 
Strzeżcie się pilnie fałszywych proroków, którzy do 
was przychodzą w odzieniu owczem, a wewnątrz 
są wilcy drapieżni. Z owoców ich poznacie ich. 
Iżali z ciernia zbierają jagody ’winne, albo z octu 
figi? Tak wszelkie drzewo dobre owoce dobre 
rodzi, a zie drzewo owoce złe rodzi. Nie może 
drzewo dobre owoców złych rodzić, ani drzewo 
złe owoców dobrych rodzić. Wszelkie drzewo, 
które nie rodzi owocu dobrego, będzie (wycięte i 
w ogień wrzucone, A przeto z owoców ich pozna­
cie ich. Nie każdy, który mówi: Panie, Panie! 
wnijdzie do Królestwa niebieskiego, ale który czy­
ni wolę Ojca Mego, który jest w niebiesiech, ten 
wnijdzie do Królestwa niebieskiego.

Nauka
Kogo rozumieć należy przez „fałszywych 

proroków**?
Są nimi najprzód niecni rozsiewacze błę­

dnych nauk i fałszywi doradcy, „Fałszywi*' pro­
rocy okazują w słowach i naukach łagodność, pro­
stotę, wyrozumiałość i głoszą wszędzie wolność 
wiary; jest to ich odzienie owcze. W sercach ich 
jednak gości nienawiść, pycha, duch niezgody, 
chciwość, która w gminie wiernych Chrystuso­
wych szerzy zgorszenie, spustoszenie i prześlado­
wanie.

Kogo można prócz tego zaliczyć do fałszywych 
proroków?

1, Owych uwodzicieli i oszustów, którzy pod 
płaszczem cnoty i uczciwości starają się sprowa­
dzić z drogi cnoty ludzi niewinnych i prostodusz­
nych i zwabić ich na manowce występków i hań­
by. Strzeżmy się takich obłudników, język ich jest 
jadówitem żądłem,

2, Owych fałszywych nauczycieli i krzewicieli 
błędu, którzy podają w pogardę prawdziwą wiarę, 

zawsze prawią o oświeceniu i wolności, a pod po­
zorem, że pragną innych uszczęśliwić, zaszczepia­
ją w nich powątpiewanie i pozbawiają wiary i spo- 
kojności serca,

3, Zaliczyć dotąd należy jeszcze i czarta, świat 
i ciało, które człowieka wabią do grzechu obietni­
cą rozkoszy, zaszczytów i bogactwa, a ostatecznie 
pogrążają w doczesnej i wiekuistej nędzy,

4, W końcu także złe książki i przedstawienia 
niemoralne.

Po czem poznać można fałszych proroków?
Poznać ich łatwo po ich czynach, gdyż złe drze­

wo złe tylko owoce rodzić może.

Kto jeszcze należy do fałszywych proroków?
Oszuści, którzy w ludzi łatwowiernych wma­

wiają, że pragną ich uszczęśliwić, i dlatego ich 
namawiają do nieprawości; a mianowicie ci, któ­
rzy ich podszczuwają do tajnych spisków lub wy­
raźnego buntu przeciw władzy świeckiej i ducho­
wnej, pod pozorem, że przywrócić trzeba wolność, 
równość, braterstwo i niezależność, i że wtedy do­
piero zakwitnie w całej pełni szczęście na świecie.

Czemu Jezus mówi: Wszelkie drzewo, które nie 
rodzi owocu dobrego, będzie ’Wycięte i w ogień 

wrzucone?
Przez to chce powiedzieć, że już ten, kto nie 

uczynił nic dobrego, potępionym zostanie. Dlate­
go też wkrótce potem dodaje: Nie każdy, który 
Mi mówi; Panie, Panie! (t. j, kto ustami, a nie ser- 
icem wyznaje, iż jest Mym sługą), wejdzie do Kró­
lestwa niebieskiego; lecz ten, co pełni swe powin­
ności, wykonywa przykazania Ojca Mego, ten tyl­
ko będzie godnym nieba.

Modlitwa kościelna na niedzielę 7. po Świątkach.
Boże, którego Opatrzność w Swych rozporzą­

dzeniach nie myli się, prosimy Cię pokornie, byś 

wszystko szkodliwe od nas odwrócił, a dał nam 

wszystko, co służy ku zbawieniu,

—O’— .
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NA M OTOCYKLACH DO AFRYKI.

— 118 -

Z W arszawy wystartowały dwa m otocykle z po skim i jeźdźcam i udającymi się na raid turysty­

czny do Afryki. Raid ten organizują członkowie sekcji m otocyklowej W KS Legja: pp. płk. St. 

Siczek, kpt. Jan M asoński oraz panie Zofja M asońska i W alentyna Kluczyńska. Trasa raidu  

prowadzi z W arszawy przez W rocław, Pragę, W iedeń, Salzburg, Insbruck, Szwajcarję, W io­

chy, Sycylję, Tunis, Algier, M arokko i z powro  'em  przez Gibraltar, Hiszpanję, Portugalję, Fran­
cję, Belgję, Berlin, Poznań do W arszawy. —  Na ilustracji widzim y start zawodników do gigan­

tycznego raidu.

NASI PIŁKARZE W W IEDNIU.

Ostatnio na zaproszenie sportowców wiedeńskich drużyna piłkar­
ska Legja udała się do W iednia, gdzie rozegrała z drużyną Ha- 

koah m ecz z wynikiem (2: 2).

Na M iędzynarodo­

wym  Zlocie Skautów  

w Pradze Czeskiej 

harcerki polskie zwra  

cały na siebie po ­

wszechną  uwag. spra­
wnością i wzorową 

postawą. Na ilustr. 

widzim y pochód na­

szych harcerek na  

„Hradczyn ” zamek  

królewski w Pradze.

UROCZYSTOŚCI W ILSONOW SKIE W POZNANIU.

Na trybunie oprócz Pana Prezydenta Rzplitej widoczni od  le­
wej: p. m in. Zaleska, J. E. ks. Prym as Hlond, p. W ilson, p. 
am bas. W illys z żoną, p. m in. Zaleski i p. am basador Filipo­

wicz.

W tych dniach od­
było się w W arsza­
wie otwarcie  Kongre­
su Pedagogów Sło ­
wiańskich, zwołane­
go przez sekcję m ię­
dzynarodowej Ligi 
Nowego W ychowa­
nia. Zdjęcie: uczest­
nicy zjazdu z panem  
m inistrem ’Czerwiń­

skim  (X) na czele.

Zakończenie „Dni M ickiewiczowskich". 
Ostatnio zakończono w rodzinnem m ie­
ście AVieszcza „Dni M ickiewiczowskie" 
oddano pod opiekę m iastu kopiec usypa­
ny przez uczestników  wycieczek. Zdjęcie  
przedstawia kopiec w dniu zakończenia  

uroczystości.

Świetna nasza tenisistka p. Jędrzejew ­
ska  rozegrała na zawodach tenisowych  
w W im bledon m ecz z m istrzynią An- 
gli p. Godefre. Zdjęcie nasze przedsta­
wia p. Jędrzejewską w chwili po je­
dnym ze stylowych serwisów, które, 
wywołały zachwyt przeszło dziesięciu  
tysięcy widzów, przyglądających się z 

naprężeniem interesującej walce.
— :o:—

W  porcie nowojorskim uruchom iono niewielki, szybkobieżny  

parowiec zaopatrzony w nowoczesne urządzenia do gaszenia  

pożarów, wynikłych na okrętach. Zdjęcie nasze przedstawia 

parowiec przeciwogniowy wśród gigantycznych wodotrysków

NOW OŚĆ W DZIEDZINIE SAM OLOTÓW  BEZSILNIKOW YCH.

W szystkie znane dotychczas sam oloty bezsilnikowe m ają jedną wadą: trudności przy starto­

waniu. W łoskiemu inżynierowi, dr. Cattaneo udało się wadę tę usunąć przez zastosowanie si­

ły wybuchającej rakiety do wprawiania sam olotu w ruch. Rezultaty doświadczeń dr. Cattan­

eo wzbudziły ogrom ne zainteresowanie w kolach naukowych pracujących nad ulepszaniem  sa­

m olotów bezsilnikowych, zdjęcie przedstawia próbny wzlot sam olotu z rakietowym starterem
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chąć widzim, w dzia­
łaniu potęga 

Trudniej dzień do­
brze przeżyć niż na­
pisać księgę.

A . M ic k ie w ic z .

S T R Z E C H A
Chociaż nie skoń­

czysz - ciągle rób. 
Ciebie - nie dzieło 

czeka grób.

A . A sn y k .

NA DRODZE DO MORSKIEJ POTĘGI 

iPOLSKI.
P o lsk a ro śn ie , •p o tę ż n ie je , n a b ie ra  p o w ie trz a w  

p o tę ź in e p ie rsi... N a w ą śk im  sk ra w k u w y b rze ż a  

m o rsk ie g o , p rz y z n a n y m  n a m  tra k ta tam i p o k o jo -  

w e m i, w re  m ró w c za  n ie u sta n n a  p ra c a . G e n ju sz  n a ­

ro d u , św ia d o m y  sw y c h c e fló w  i p rz e z n a c z e ń , w y ­

c z a ro w u je c u d  z p ia sk ó w  m o tsk ić h ; w  o c z a ch  n a ­

sz y c h p ra w ie p o w sta je w ie lk i p o rt, ro z ra sta s ię  

m ia s to , c o raz  c z ę śc ie j b a n d e rę  p o lsk ą  m o ż n a sp o t­

k a ć  n a  d a le k ich  m o rz ac h .

P o lsk a  w y c h o d zi n a  p o d b ó j m o rz a , s taw ia  p ie r ­

w sz e , le cz  śm ia łe  i p e w n e  k ro k i n a  d ro d z e , w io d ą ­

c e j d o św ia to w e g o  ro z k w itu  i p o tę g i. S to p y  n a sz e  

c o ra z s iln ie j w p ie ra ją  s ię  w  w y b rz e że , a  w z ro k  p o ­

n a d  p o lsk ie m o rze , p o n a d B a łty k  w y la ta k u  n ie ­

o b ję ty m  o c e an o m  i lą d o m ; w c h o d z im y  n a w ie lk ie  

sz la k i m ię d z y n a ro d o w e j w y m ia n y to w a ró w  i b o ­

g a c tw .

O tw ie ra ją s ię p rz e d n a m i h o ry z o n ty  d a le k ie ,  

k u  k tó ry m  z w ra ca ły  s ię o lśn io n e ź re n ice p ie rw ­

sz y ch  P ia s tó w , Ja g ie llo n ó w , B a to re g o  i W ła d y sła ­

w a  IV .

Je s te śm y  n a ro d e m  w ie lk im  i d la te g o w ie lk ie  

c e le so b ie s ta w ia ć  p o w in n iśm y ... I n ie w o ln o n a m  

U stać  w  p ó ł d ro g i w  u p a rłe m  d ą ż e n iu  d o  w ie lk o śc i!

ZWALCZAJMY ZŁE PRZYZWYCZAJENIA.

M a m y n a w si n a sz e j d u ż o p ię k n y c h z w y c za i,  

p ię k n y c h  tra d y c y j, p rz e k a z a n y c h  n a m  p rz e z n a sze  

m a tk i i b a b k i, d o  n ic h  z a lic za m y  p rz ep ię k n y  z w y ­

c z a j ,,P o c h w a lo n e g o '* , n a s tęp n ie u b ie ra n ie f ig u r i 

k rz y ż ó w  w  m a ju , z b ie ra n ie s ię w  a d w e n cie  w ie cz o ­

ra m i z k o ło w ro tk a m i, g d z ie p rtz ą d k i śp ie w a ją p ie ­

śn i re lig ijn e i lu d o w e i w ie le , w ie le in n y c h .

W sz y s tk o , c o  p ię k n e , c o  n a d a je ty le u ro k u  w si  

n a sz e j, p o w in n iśm y z a ch o w y w a ć , a n a w e t k a ż d a  

k o b ie ta , ja k o d o b ra P o lk a , m a o b o w ią z ek s ta n ą ć  

ja k o b y  n a s tra ż y  ty c h  tra d y cy j, b y  n ie d a ć ic h u -  

su n ąć ,,m o d z ie* * , k tó ra o g ro m n ie w k ra d a s ię d o  

w si i c h c e n ią  z a w ła d n ą ć .

W sz y s tk ie te z w y c za je , to  b o g a c tw a d u c h a —  

to  n a sz a św ię to ść .

Je st je d n a k d u ż o z ły c h n a w y k n ie ń i z w y c z a i 

ja k o  p o z o s ta ło śc i z o d leg ły ch  c z asó w , z ty c h , g d y  

s ię je szc z e m iesz k a ło w  k u rn y ch c h a ta c h ,

D o je d n y c h z ta k ic h n a w y k n ie ń n a le ż y s tra ­

szn ie b rz y d k i z w y c za j n ie z d e jm o w a n ia c z a p k i w  

m ie sz k an iu .

Z w y c z a j te n je s t w e w sz y stk ic h  w sia c h , z w y ­

ją tk ie m  d o m ó w , g d z ie je s t g o sp o d y n i św ia tła  i n a ­

p ra w d ę  p o n z ąd n a .

Z a w sz e p rz ec ież m u si b y ć p rz y c zy n a k a żd e j  

z łe j rz e c zy , ta k  i w  ty m  w y p a d k u , p rz y c zy n ą  te g o  

je s t b ra k  p o rz ą d k u .

N a z a p y ta n ia m ę żc z y zn , d la c z e g o  n ie z d e jm u ją  

c z a p e k , z a w sz e o trz y m a ła m  tę sam ą o d p o w ied ź : 

B o ja k b y c z łe k z d ją ł, to b y p o tem  g o d z in ę trz e b a  

b y ło sz u k a ć , a n a jc z ę śc ie j c ż ap k a  b y  s ię z n a laz ła  

z a k u to rk ie m , lu b  p o d  łó ż k ie m .

O d p o w ied z i te św iad c z ą , ż e je d n a k m a ło je s t  

g o sp o d y ń , u  k tó ry c h  je s t ła d  i p o rzą d e k .

Ł a tw o  p rz ec ież  n a  tę „ b ie d ę" z a ra d z ić , b o  z ro ­

b ie n ie w ie sz a k ó w  z w y c z a jn y c h z k a w a łk a h e b lo ­

w a n e j d e sk i, w  k tó rą w b ić  p a rę k o łe c zk ó w , n a jle ­

p ie j ty le , ilu  je s t m ę ż c z y zn  w  d o m u , n ie p rz e d s ta ­

w ia p rz e c ie ż w ie lk ie g o w y d a tk u , a n i tru d u .

T a k ie w ie sz a k i p rż y b y ć  p o  p ra w e j s tro n ie  p rz y  

d rz w iac h w e jśc io w y c h , k a żd y  w c h o d z ąc y p o w ie s i  

c z a p k ę n a k o łe cz k u , w y c h o d lz ąc z n a jd z ie ją n a  

te rn sa m em  m ie jścu .

iS z u k a jm y  sp o so b ó w  z w alc z an ia  z ły c h  p rz y z w y ­

c z a je ń  —  u su w ajm y  je z n a śzy c h  d o m ó w .

PRZEBACZENIE
K o c h a li s ię ... T o s ię c z ase m  z d a rz a . L e c z m i­

ło ść ta k a m o ż e s ię sk o ń c z y ć d w o ja k o : a lb o ro z ­

s ta ją  s ię sp o k o jn ie , b e z łe z  —  a lb o  te ż  p o  w ie lk ie j  

k łó tn i.

R o z s ta li s ię sp o k o jn ie . O d e sz ła o d n ie g o ,..

Z u p e łn ie o d m ien n ie p rz e b o le li tę s tra tę . O n  

z a m k n ą ł s ię w  so b ie , s ta ł s ię sm u tn y  i p o n u ry , tę ­

sk n ił, m a rz y ł o  n ie j. S tra c ił c h ę ć d o  p ra c y ,

A le o n a n ie m o g ła tę sk n ić b e z cz y n n ie . M u -  

s ia ła w y sz u m ie ć . C h o d z iła w ię c n a b a le , ta ń cz y ­

ła i f lir to w a ła . P o z n a ła p e w n e g o m ło d z ie ń c a , z  

k tó ry m  w ie le ta ń c zy ła i k tó re g o c z ę s to o d w ie ­

d z a ła .

T e ra z c z u ła s ię ju ż z a d o w o lo n ą , te raz m o g ła  

m u  ju ż  w sz y s tk o  w y b a cz y ć! T e raz  k o c h a ła  g o  ta k  

sa m o , ja k  d a w n ie j p rz ed  ro z s tan ie m . Z e m śc iła s ię .  

R ó w n o w a g a z o s ta ła u trz y m an a .

G d y w ró c iła p e w n e g o d n ia d o d o m u , z a s ta ła  

g o . P rz y sze d ł. C z e k a ł n a  n ią . K o c h ał ją  ta k  b a r ­

d z o , ż e z d o b y ł s ię n a w e t n a to w ie lk ie p o n iż e n ie  

i p rz y sz ed ł.

P rz y sz e d ł z p ro śb ą  n a u s tac h : —  P rz eb a c z m i,. 

P a d łsz y  p rz e d  n ią  n a k o la n o  sz e p n ą ł c z u le ;

—  K o c h a j m n ie ja k  d a w n ie j!

N a ch y liła  s ię n a d  n im  i o d p a rła :

—  P rz e b a cz a m  c i!

A  w id z ąc o g ro m n e sz c zę śc ie w  je g o o c z a ch ,, 

p o w tó rz y ła :

—  T a k , p rz e b a c z a m  c i!

N ie w ie rzą c je sz cz e w ła sn e m u  sz c z ę śc iu , sp o j­

rz a ł je j w  tw arz i z a p y ta ł:

—  T a k , a le c o m i w y b ac z asz n a jd ro ż sz a ?

O d p a rła  ła g o d n ie  i c ic h o : —  M o ją  n ie w ie rn o ść . ...

ZŁOTE MYŚLI
C z ło w iek c z y n u je s t z a w sze p o z b a w io n y su ­

m ien ia . N ik t n ie p o s iad a su m ie n ia z w y ją tk ie m  

c z ło w ie k a , k tó ry  z a trz y m u je s ię d la ro z m y ś la ń .

G o e th e .


